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Urządzenie objęte niniejszym wynalaz¬
kiem ma na celu:

I). Otrzymania miejsca o temperaturze
zupełnie niezależnej od temperatury oto¬
czenia i od innych czynników zewnętrznych
(np, ciśnienia), ściśle stałej lub dającej się
dowolnie regulować i zawsze ściśle wyzna-
czalnej (również zapomocą pomiaru ciśnie¬
nia) dla pomiaru innych temperatur.

II) Otrzymanie źródła siły elektromo¬
torycznej o wielkości ściśle określonej i sta¬
łej lub dającej się dowolnie regulować, ale
zawsze po nastawieniu) jej na pewną war¬
tość — ściśle niezmiennej i zawsze po sze-
regu nowych zmian, powtórzyć się dającei-
Nastawialność dowolnej jej wartości rozu¬
mianą ma być przytern w sensie dwo¬
jakim:

1) w danym aparacie, w granicach dla
których go wykonano, oraz

2) nastawialność tych granic przy samej
fabrykacji, zależnie od danego typu przy¬
rządów, na wartości zależne od woli kon¬
struktora. Przyrząd taki, zupełnie zastępu¬
jący i o wiele przewyższający tak zwane o-
gniwa normalne, np, kadmowe Westona,
może być obciążany prądem elektrycznym,
stosunkowo dość dużym, zależnie od budo¬
wy aparatu, bez obawy spowodowania u-
jemnych skutków dla wielkości lub stałości
siły elektromotorycznej.

III) Aparat, o którym mowa, jako miej¬
sce temperatury wspomnianej pod I) może
być użyty do pomiarów temperatury zapo¬
mocą termoelementów, dając zwiększenie
dokładności tych pomiarów i uniezależnię-



nie ich tanim sposobem od wahań tempera¬
tury tak zwanych „zimnych" końców ter-
moelemkntC* * *'- * ♦

IV) Pnzyrząd ten może być zastosowa¬
ny jako źródło stałej lub regulować się da¬
jącej siły elektromotorycznej, do wytwa¬
rzania niewielkich ilości energji elektrycz¬
nej, oraz

V) w najszerszym zakresie, jako pro¬
stownik elektryczny na małe moce, t. j. dó
przetwarzania prądu zmiennego na stały.

Dwa ostatnie zastosowania mają szcze¬
gólne znaczenie dla celów naukowych, po¬
miarowych oraz radjótechnicznych i t. p.

Aparat cały składa się z poszczegól¬
nych elementów konstrukcyjnych, które,
zależnie od celu całości, występywać będą
w poszczególnych przyrządach w odpo¬
wiednich ze sobą kombinacjach — wszyst¬
kie razem lub tylko części ich.

(a) Zasadniczo konstrukcja aparatu o-
piera się przedewszystkiem na tym znanym
z fizyki fakcie, że ciecz każda wrze w sta¬
łem ciśnieniu przy stałej i ściśle określo¬
nej temperaturze, inaczej mówiąc, że ci¬
śnienie pary nasyconej (nad cieczą) zależy
tylko od temperatury. Jeżeli ciecz odpo¬
wiednio wybraną podgrzejemy w naczyniu
szczelnie zamkniętem, wytwarzając pewną
ilość pary pod ciśnieniem, które będzie sta-
ł?m lub dowolnie nastawialne, otrzymamy
wówczas każdą temperaturę żądaną i sta¬
łą lub dowolnie nastawialną, zależną tyl¬
ko i jedynie od wielkości ciśnienia i rodzaju
cieczy. Doprowadzając np. tylko tyle cie¬
pła, ile będzie potrzeba dla utrzymania
stałego ciśnienia pary nad cieczą, otrzyma¬
my w danem ciśnieniu stan równowagi ter¬
micznej między niemi. Istnienie równoczes¬
ne trzeciej formy, t. j. oprócz pary i cie¬
czy jeszcze ciała stałego, jest również moż¬
liwe (równoczesne parowanie i topnienie).
Również użyć można nietylko ciał jedno¬
rodnych, lecz, w razie potrzeby, i mieszani¬
ny ciał chemicznie różnych.

(b) Umieszczając w takiem naczyniu,

które w ciągu dalszym krótko termostatem
nazywać będziemy, ,,zimne" końce termo-
elementu, zanurzonego ,,gorącemi" końca¬
mi w miejscu o temperaturze mierzyć się
mającej, otrzymamy nader proste urządze¬
nie do dokładnego pomiaru temperatur. Sa¬
mego pomiaru różnicy sił elektromotorycz¬
nych końców ,Tzimnyeh" i ,,gorących" doko¬
nać można jednym ze znanych sposobów,
np. zapomocą galwanometru. Temperatura
naczynia nie musi być niższą, lecz może być
równa lub wyższa od temperatury mierzo¬
nej, zależnie od życzenia, stopnia dokład¬
ności żądanej i warunków ubocznych dane¬
go pomiaru.

(c) W szczególności można, regulując
wielkość ciśnienia, sprowadzić obie tempe¬
ratury do ich zupełnego wyrównania, co
skonstatuje się równością sił elektromoto¬
rycznych w termo^lemencie. Wielkość ci¬
śnienia nastawionego, względnie długość
drogi pewnej części organu regulującego
to ciśnienie, będzie teraz miarą temperatu¬
ry mierzonej. Regulacja taka może odby¬
wać się ręcznie lub automatycznie jednym
ze znanych lub poniżej opisanych sposobów,
lecz w zależności od różnicy sił elektromo¬
torycznych obu końców termoelementu.

(d) Biorąc dwa naczynia powyżej opi¬
sanego systemu, ale zbudowane lub nasta¬
wione na różne temperatury i umieszczając
końce ,,zimne" termoelementu w jednym, a
,, gorące'' w drugim termostacie, otrzymamy
źródło stałej siły elektromotorycznej. Za¬
leżnie od grubości drutów termoelemen-
tów, wielkości termostatu i ilości wytwa¬
rzanej energji cieplnej, możemy obciążyć
aparat taki nawet dość znacznym prądem
elektrycznym. Zależnie zaś od różnicy tem¬
peratur oraz rodzaju i ilości termoelemen-
tów połączonych w szereg, otrzymamy a-
paraty o różnych siłach elektromotorycz¬
nych. Stosując zaś na jednym lub na obu
termostatach dowolną regulację ciśnienia o-
trzymamy siły elektromotoryczne dowolnie
nastawialne.
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(ej Jeżeli nie zależy na otrzymaniu siły
elektromotorycznej ściśle stałej, względnie
ściśle określonej, wówczas można użyć jed¬
nego tylko termostatu, umieszczając w nim
jedne końce termoelementu, a drugie w o-
taczającem powietrzu, w wodzie lub w in-
mm miejscu dogodnem, ale o temperaturze
raczej zmiennej i niekoniecznie bliżej okre¬
ślonej.

(f) W zastosowaniu w szczególności do
celów radjotechnicznych konstrukcję po¬
wyższą można uprościć jeszcze w ten spo¬
sób, że jedne lub oba końce termoelementu
ogrzewać będziemy jednym ze znanych
sposobów, lecz już bez zastosowania termo¬
statu.

Opisane poniżej konstrukcje i rysunki
podają jedynie przykłady, mające umożli¬
wić lepsze zrozumienie idei zasadniczej.

Na fig. 1 litera A oznacza naczynie z od¬
powiedniego materjału. Naczynie A łączy
się z naczyńkiem B, wypełnionem np. rtęcią,
której poziom jest «/. Ciecz w naczyniu A
sięga do poziomu H. Naczyńko B łączy się
zapomocą rurki C z manometrem rtęciowym
D, w którym rtęć sięga w pewnej chwili
np. do poziomu K. Ponad rtęcią jest próż¬
nia (lub swobodne połączenie z atmosferą,
o ile nie chodzi o ścisłą stałość ciśnienia).
W rurce E umieszczono termoelement F,G
i L przedstawiają dwa opory ogrzewane za¬
pomocą prądu elektrycznego. System o-
grzewania może być i nieelektryczny, lecz
koniecznie musi być w stanie regulować i-
lość ciepła doprowadzonego do naczynia A,
-przez odpowiednie urządzenie manome-
tryczne: ze słupem cieczy, jak na rysunku
lub wszelkiego innego znanego typu, jak
np. zapomocą manometru sprężynowego
lub podobnego. Opory G i L zasilane są ze
źródła prądu przez zaciski O i wyłącznik T
oraz przez dwa przekaźniki M i N. Prze¬
kaźniki te uruchomiane są przez kontakty
P i Q, dające prąd przy zetknięciu się z
powierzchnią rtęci w manometrze D. Prąd
ten czerpiemy z odpowiedniego źródła

przez zaciski R i wyłącznik S, przyczem
doprowadzamy go do rtęci przez elektro¬
dę U, wtopioną np. w naczynie B.

W temperaturze zwyczajnej w naczyniu
A ponad poziomem H cieczy istnieje próż¬
nia, zawierająca tylko nieznaczną ilość pa¬
ry tej cieczy. Wówczas rtęć w manometrze
sięga tylko do W, a poziom jej w B jest
nieco wyższy, niż na rysunku zaznaczono.
Po zamknięciu wyłączników T i S oba opo¬
ry rozpoczną pod wpływem prądu wydzie¬
lać ciepło, które spowoduje powstawanie
pary w A i wzrost temperatury ciśnienia.
Wzrost tego ostatniego podnosić będzie
stopniowo poziom rtęci w D. Z chwilą, gdy
ta dotknie pierwszego kontaktu Q, prze¬
kaźnik M wyłączy opór L, przez co
zmniejszy się ilość ciepła wytwarzanego i
wzrost ciśnienia stanie się powolniejszy.
Dotknięcie styku P spowoduje wyłączenie
oporu G*i dopływ ciepła ustanie. Powolne
ochładzanie się pary w naczyniu A obniży
cokolwiek ciśnienie, przez co styk P wynu¬
rzy się z rtęci i opór G zacznie wydzielać
ciepło na nowo, znowu podnosząc ciśnie¬
nie. Opór L służy więc tylko do pierwsze¬
go podgrzania zimnej cieczy. Opór G, w
tym przykładzie, wydziela ciepło okresami,
w przerwach tern dłuższych, im mniejsze
są straty ciepła (chłodzenie) naczynia A
i im silniejszy jest prąd. Urządzenie to
utrzymuje więc ciśnienie wahające się tyl¬
ko o parę milimetrów słupa rtęci, bez wzglę¬
du na temperaturę otoczenia i napięcia sie¬
ci. Wahania takie w ciśnieniu dają nie¬
znaczne tylko wahania temperatury w na¬
czyniu A. Chcąc je zmniejszyć, możemy
wykonać rurkę D nachyloną do poziomu w
miejscu, gdzie znajdują się styki P i Q.
Zależnie od kąta pochylenia otrzymamy
zmniejszenie wielkości wahań. Można też
zamiast rtęci użyć innej cieczy prąd prze¬
wodzącej, byle nie spowodował on jej roz¬
kładu; aby tego uniknąć, można też zasto¬
sować elektrolit, ale stosując równocześnie
prąd zmienny.
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Zamiast opisanego powyżej systemu re¬
gulacji ciśnienia można zastosować odpo¬
wiednio każdy ze znanych innych. Regu¬
lacja ta nie musi być okresowa, lecz może
być więcej lub całkowicie ciągła, np. zapo-
mocą włączania oporów, podziału oporów
na większą ilość części, równoległych lub
szeregowych, lub przez regulację lub dła¬
wienie napięcia ogrzewającego, tak że ilość
ciepła wytwarzanego w każdej chwili bę¬
dzie równać się ściśle ilości ciepła straco¬
nego w termostacie, W szczególności na¬
daje się tu następujący sposób: motor e-
lektryczny przesuwa kontakt na oporze
dławiącym napięcie ogrzewające. Dzieje
się to w zależności od ciśnienia innych żą¬
danych czynników, np, różnicy sił e-
lektromotorycznych termoelementu. Za¬
leżność ruchów motoru od ciśnienia o-

siągnąć można łatwo jednym ze znanych
sposobów. Nadaje się tu zresztą którykol¬
wiek ze znanych sposobów regulacji, jakie
stosuje się np. u turbin parowych, wodnych
lub motorów spalinowych, pod warunkiem
odpowiedniego zastosowania.

Zamiast działania przez przekaźniki
można użyć słupka rtęci i styików P i Q
wprost do zwierania oporów G i L.

Regulacja ciśnienia może odbywać się
również zapomocą wtopionych w rurkę D
drucików stykowych (fig. 2) odpowiednio
włączanych. Nastawialność ciągła odbywać
się może np. zapomocą sposobu przedsta¬
wionego na fig. 3.

Litery C, D i K oznaczają tu, jak na fig.
1, kolejno: rurkę łączącą aparat z manome¬
trem, manometr rtęciowy, który tu jest nie¬
co szerszy, poziom rtęci w tym manome¬
trze, zaś P i 0 — oba styki przechodzące
w druciki p i q^ Druciki te wchodzą w rurki
x i y stale napełnione rtęcią lub inną od¬
powiednią cieczą aż do poziomu min.
Rurki x i y mają swe dolne wyloty w osob¬
nej komorze r, również tą samą cieczą wy¬
pełnionej, druciki zaś p i q przechodzą w
naczyńku w śrubki sit odpowiedniej dłu¬

gości, zapomocą których można podnosić i
opuszczać styki P i Q w sposób dowolny.
Obecność rtęci lub innej odpowiedniej cie¬
czy w rurkach x i y ułatwia ogromnie do¬
bre uszczelnienie śrubek s i t, ponieważ
przez dobór wysokości poziomów min moż¬
na zawsze mniej więcej wyrównać ciśnie¬
nie w komorze r z ciśnieniem zewnętrznem.

Opisany powyżej przyrząd stanowi za¬
tem miejsce dowolnej a stałej temperatury,
przez co wykonywanie pomiarów tempera¬
tury zapomocą termoelementów ulegnie
znacznemu ulepszeniu, a często i uproszcze¬
niu.

Biorąc dwa termostaty takie, lecz o róż¬
nych temperaturach i umieszczając w nich
ngorące" i ,,zimne" końce termoelementu,
lub kilku termoelementów, połączonych w
szereg, otrzymamy powyżej wspomniane
,,ogniw o normalne" o stałej sile elektromo¬
torycznej — przy ogrzewaniu elektrycznem
lub innem.

Jeśli ilość termoelementów połączonych
w szereg będzie odpowiednio większa otrzy¬
mamy siłę elektromotoryczną wystarczają¬
cą dla takich celów, jak żarzenie katod
lamp katodowych, a nawet otrzymać może¬
my napięcia wystarczające dla zastąpienia
bateryj anodowych niniejszemi aparatami.
Termoelementy w przypadkach takich o-
trzymają zazwyczaj kształt nie drutów,
lecz bardzo cienkich wstęg, o przekroju za¬
leżnym od potrzebnych natężeń prądu.
Wstęgi takie, oddzielone od siebie cienką
warstwą izolacji, tworzyć będą niewiel¬
ki pakiet, tkwiący obydwoma końcami
w dwóch termostatach. Aby uniemożliwić o-
grzewanie termostatu chłodniejszego przez
gorętszy zapomocą ciepła przewodzonego
przez metal termoelementów, pakiet tych
ostatnich, pomiędzy termostatami będzie
rozszczepiony i pozbawiony izolacji mię-
dzywstęgowej tak, aby każda wstęga była
dobrze chłodzona. W razie potrzeby część
tę można chłodzić, zanurzywszy ją np. do
wody.



Przykład tego rodzaju przyrządu poda¬
je schematycznie fig. 4 w przekroju pozio¬
mym. Litery a, b, c, d, e, /, g, h, i wyobra¬
żają, widziane od strony wąskiego boku,
pięć wstęg termoelementów, których miej¬
sca zlutowania widoczne są jako punkty w
zagłębieniach o i p. Zagłębienia te sięgają
wgłąb termostatów A i B i utworzone są z
osłon metalowych r i s, szczelnie połączo¬
nych z korpusami termostatów, a wyłożo¬
nych cienką warstwą izolacji t i u. W razie
zastosowania w termostacie cieczy nieprze-
wodzącej prądu elektrycznego, końce ter¬
moelementów leżeć mogą wprost w cieczy,
bez żadnych osłon, co zresztą będzie ko¬
rzystniejsze pod względem termicznym, by¬
le uszczelnienie pakietu w przejściu przez
ścianę termostatu było dostatecznie dobre.
Zaciski pakietu, czyli termoelektrycznego
stosu, oznaczono literami x i y. Rozszerze¬
nie pakietu pomiędzy termostatami uwi¬
doczniono na rysunku. Międzywstęgowa i-
zolacja w pakiecie sięga tylko od miejsc
zlutowania do linji M—M i N—N.

Taki termostat podwójny, ogrzewany
prądem zmiennym o dowolnej ilości okre¬
sów na sekundę, staje się zatem prostowni¬
kiem, zamieniającym energję tego prądu
na energję prądu stałego. Ogrzewany zaś z
innego źródła ciepła, np. płomieniem spiry¬
tusowym, gazowym lub t. p., staje się czemś
w rodzaju generatora prądu stałego, nie¬
wielkiej stosunkowo mocy.

Wykonanie przypadków podanych pod
(e) i (f) jest na podstawie powyżej powie¬
dzianego o tyle jasnem, że nie wymaga
już osobnego opisu.

W skład niniejszego patentu wchodzi
również opisany poniżej specjalny palnik,
jako źródło ciepła dla powyżej opisanych
aparatów.

Palnik ten na paliwo płynne lub gazowe,
ma na celu automatyczną regulację ilości
ciepła wytwarzanego w jednostce czasu, w
zależności od ciśnienienia w termostacie,
przy użyciu manometru sprężynowego lub

rtęciowego jako organu wykonywuj ącego
regulację. Zasada konstrukcji polega na
tein, że rtęć poruszająca się w rurce mano-
metrycznej pod wpływem ciśnienia, albo
też klapa dławiąca, kurek, wentyl, zasuwa
i L p. element dławiący, poruszany zapo-
mocą odpowiedniej transmisji przez mano¬
metr sprężynowy (płytkowy, rurkowy lub
t. p.), przymyka lub całkowicie zamyka i
otwiera dopływ paliwa.

Fig 5 podaje schematycznie przykład
takiej konstrukcji przy zastosowaniu mano¬
metru rtęciowego. Naczynie A jest zbiorni¬
kiem np. na spirytus, B jest chwilowym po¬
ziomem tego paliwa. Spirytus odpływa rur¬
kami F i C. Kurki G i J służą do gaszenia
palnika. L jest poziomem rtęci w rurce
manometrycznej M, połączonej z termosta¬
tem rurką N. Przez kurek G przepływa
spirytus ponad poziomem rtęci do rurki
H, wznoszącej się następnie tak wysoko do
góry, aby rtęć nie mogła przedostać się do
palnika właściwego K. Z rurki H spirytus
dostaje się dó palnika K, dowolnej kon¬
strukcji, który w tym przykładzie pokazano
jako rurkę pierścieniową z szeregiem o-
tworków. Z rurki C spirytus przepływa do
palnika pomocniczego tak zwanego zapło¬
nowego E, który, jak długo kurek J jest
otwarty, daje stale mały płomyczek, zapa¬
lający duży palnik K, w razie jego zgaśnię-
cia. Pod wpływem wzrostu ciśnienia w ter¬
mostacie, poziom L rtęci podnosi się i zwę¬
ża przekrój dla przepływu dla spirytusu w
kolanie między kurkami G a H, ewentual¬
nie całkiem go zamyka. Przez odpowiednie
ukształtowanie tego kolana i dobór wielko¬
ści ruchów rtęci, np. przez odpowiednie na¬
chylenie rurek, można uzyskać regulację
więcej ciągłą, działającą głównie zwęża¬
niem przepływu, lub więcej okresową, dzia¬
łającą okresowem zupełnem otwieraniem i
zamykaniem go.

Fig. 6 przedstawia drugi przykład, o-
party na zasadzie poprzednio opisanej, lecz
będący dalszem jej ulepszeniem. Figura ta
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przedstawia schematycznie pionowy prze¬
krój przez cały termostat wraz z palnikiem.
Termostat A ma kształt naczynia pierście-
niowatego, grubo izolowanego odpowiednim
materjąłem B. C jest poziomem cieczy w
termostacie, D — komorą służącą do po¬
mieszczenia termoelementów. Środkowa
część termostatu tworzy komin F dla ga¬
zów spalinowych. Przestrzeń parowa ter¬
mostatu jest oddzielona od komina warstwą
izolacji G celem uniknięcia ewentualnego
przegrzania pary. U spodu termostatu znaj¬
duje się rtęć, sięgająca np. do poziomu H.
Rurką J dostaje się rtęć do opisanego w po¬
przednim przykładzie kolana regulującego
K. Różnica zasadnicza między urządzeniem
palnika przedstawionego na fig. 5 a palni¬
kiem przedstawionym na fig. 6 polega na
tem, że spirytus zawarty w zbiorniku L do-,
pływa wpierw do spirali E umieszczonej w
samym termostacie (jak na fig. 6) lub w
kominie, gdzie paruje (gazuje) tak, że rtęć
w kolanie K reguluje już nie przepływ cie¬
czy lecz gazu (pary paliwa), przez co regu¬
lacja staje się czulsza i mniej bezwładna.
Para spirytusu (paliwa) dostaje się rurką
H do palnika głównego N. O jest palnikiem
zapłonowym, zasilonym rurką P. Pierwsze
podgrzanie spirytusu (odparowanie) doko¬
nać się może sposobem dowolnym np. zapo-
mocą palnika pomocniczego tak zwanego
,,wstępnego" Q zasilanego rurką'/?. Aby u-
zyskać atomatyczne zamknięcie tego palni¬
ka, z chwilą gdy spirytus w spirali E pocz¬
nie już parować, umieścić można drugie ko-
lar.o regulujące S przy manometrze J,
przez który spirytus przepływać będzie do
rurki R i palnika Q. Jeśli kolano S będzie
na wysokości odpowiadającej ciśnieniu, a
więc temperaturze, w której spirytus na-
pewno już wrzeć zaczyna, lecz poniżej K,
wówczas rtęć zamyka palnik Q rurką R
we właściwej chwili. Litery T i U oznacza¬
ją kurki zamykające. Aby zwiększyć wy¬
dajność odizolowania przestrzeni parowej
od komina F, można od wnętrza założyć

w nim rurę X, umocowaną w 2 i posiadają¬
cą odpowiednie zwężenie Y z otworkami,
tak że gazy, płynąc w tem miejscu szyb¬
ciej, będą przez otworki wspomniane wsy¬
sać chłodne powietrze, dopływające tam
przestrzenią pomiędzy X a G. Przedłużenie
W i kołnierza V mają zapobiec wciąganiu
ciepłych gazów spalinowych zpowrotem
do F.

Patentowi niniejszemu podlega też spe¬
cjalna konstrukcja bateryj, czyli stosu ter-
moeletmentów, polegająca na tem, że druty
termoelementów mają kształt cienkich
wstęg, również cienkiemi warstewkami od
siebie odizolowanych tak, że otrzymujemy
zwarty pakiet, który dla chłodzenia może
być w odpowiedniem miejscu rozszczepio¬
ny i pozbawiony izolacji; ponadto zamiast
lutowania drogiego ze względu na dużą i-
lość termoelementów, końce termoelemen-
tu, już bez izolacji pomiędzy każdemi dwo¬
ma metalami stanowiącemi jedno ogniwo,
przyłożone są do siebie z zachowaniem
czystego metalicznego styku, poczem cały
pakiet w tem miejscu ściska się silnie, e-
wentualnie na gorąco, odpowiednim u-
chwytem lub bandażem metalowym, odizo¬
lowanym jednak od samych końców
lub też wykonanym z materjału izola¬
cyjnego.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Urządzenie do otrzymania dowolnej
temperatury, niezależnej od wpływów ze¬
wnętrznych, stałej lub dającej się regulo¬
wać, znamienne tem, że w naczyniu o wnę¬
trzu szczelnie od atmosfery oddzielonym
znajduje się ciecz i jej para, albo ciało
stałe i jego para, lub ciało w stanie sta¬
łym płynnym i parowym (gazowym)
równocześnie, chemicznie jednorodne lub
z różnych związków chemicznych zmie¬
szane, w stanie wzajemnej równowagi
termodynamicznej, w temperaturze zgó-
ry określonej, którą utrzymuje się na
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żądanej wysokości lub reguluje w ten
sposób, że naczynie wspomniane ogrze¬
wa się sposobem dowolnym, ale dają¬
cym się, co do ilości ciepła doprowa¬
dzonego, ręcznie lub automatycznie regulo¬
wać, np. zapomocą odpowiedniego urządze¬
nia manometryciznego tak, aby ciśnienie
panujące w naczyniu, a w tych warunkach
określające temperaturę, było stałem lub
nieznacznie wahaj ącem się, albo też nasta-
wialnem dowolnie lub w zależności od pew¬
nych czynników, stosownie do warunków
stawianych co do temperatury i celów, któ¬
rym naczynie powyższe ma służyć, a które
w ogólności są: pomiary temperatury innej,
prace laboratoryjne, termoelektryczne lub
podobne urządzenia, aparaty radjotechnicz-
ne, przekaźniki termiczne, małe prostowni¬
ki i generatory elektryczne.

2. Urządzenie według zastrz. 1, zna-
miene tern, źe w naczyniu wymienionem w
tern zastrzeżeniu umieszczone są jedne, np,
,,gorące" końcówki termoelementu, podczas
gdy drugie, np. ,,zimne" końce, mierzą pew¬
ną temperaturę jako różnicę sił elektromo¬
torycznych pozostałych w obu, t. j. gorą¬
cych i zimnych końcówkach, zapomocą
jednego ze znanych sposobów pomiaru na¬
pięć elektrycznych.

3. Urządzenie według zastrz. 2, zna¬
mienne tern, że przez odpowiednią ręcz¬
ną lub automatyczną regulację dopro¬
wadzonego ciepła zmienia się ciśnienie,
a więc i temperaturę naczynia tak,
aby różnica sił elektromotorycznych obu
końcówek termoelementu stała się rów¬
na zeru, przez co osiąga się równość obu
temperatur — mierzonej i naczynia, oraz
prąd w termoelemencie równy zeru, przy-
czem ciśnienie w naczyniu staje się miarą
temperatury mierzonej.

4. Urządzenie według zastrz. 3, zna¬
mienne tern, że do pomiaru ciśnienia użyto
rurki wypełnionej cieczą i tak wygiętej,
aby naznaczone w niej działki temperatur,
odpowiadających danym ciśnieniom, były

jednakowej długości, celem dokładniejsze¬
go ich odczytywania.

5. Urządzenie według zastrz. 1 i 2, zna¬
mienne tern, że zastosowano dwa naczynia
o różnych temperaturach i umieszczono w
nich końcówki termoelementu, dającego
tym sposobem stałą lub dającą się regulo¬
wać siłę elektromotoryczną.

6. Urządzenie według zastrz. 5, zna¬
mienne tern, że użyto tylko jednego na¬
czynia, umieszczając drugie końce termo¬
elementu w otaczającem powietrzu, wodzie
lub wogóle w miejscu o temperaturze nie
wymagającej specjalnych urządzeń do jej
otrzymania.

7. Urządzenie według zastrz. 5 i 6, zna¬
mienne tern, że zamiast zastosowania na¬
czynia, wymienionego w zastrz. i, użyto
któregokolwiek ze znanych sposobów do
bezpośredniego podgrzania jednych lub o-
bu końców termoelementu lub też zanurza¬

jąc je w ciele roztopionem, topiącem się
lub cieczy albo gazie dowolnie ogrzewa¬
nym, dla otrzymania siły elektromotorycz¬
nej specjalnie dla celów radjotechnicznych,
np. dla otrzymania napięcia anodowego,
dla żarzenia kato4 i t- d.

8. Urządzenie według zastrz. 4—7, zna¬
mienne tern, że źródłem ciepła jest elek¬
tryczny prąd zmienny, przez co otrzymuje¬
my aparat o działaniu prostowniczem, da¬
jący prąd stały pod żadnym względem nie¬
zależny od zmiennego.

9. Urządzenie według zastrz. 2—8, zna¬
mienne tern, że dla wzmocnienia sił elektro¬
motorycznych użyto nie jednego lecz wielu
termoelementów stale lub chwilowo, wedle
potrzeby połączonych ze sobą w szereg al¬
bo równolegle.

10. Urządzenie palnikowe na paliwo
płynne lub gazowe do ogrzewania urządzeń
według zastrz. 1 — 9, znamienne tern, że
dopływ paliwa do palnika dowolnej znanej
konstrukcji regulowany jest częściowem
przymykaniem przewodu lub przez okreso¬
we zupełne zamykanie i otwieranie odpo-
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wiednim elementem dławiącym jednej ze
znanych konstrukcyj ale poruszanym ma¬
nometrem sprężynowym, albo przez czę¬
ściowe przymykanie przewodu lub okreso¬
we zupełne zamykanie i otwieranie go,
dokonywane końcem słupka cieczy, po¬
ruszanej z drugiej strony ciśnieniem regu¬
luj ącem w ten sposób, że ciecz zmniejsza
sobą ujście do palnika, względnie zupełnie
ujście to zalewa.

11. Urządzenie według zastrz. 10, zna¬
mienne tern, że do podgrzania lub zgazowa-
nia paliwa użyto samego naczynia termo¬
statowego wymienionego w zastrz, 1, przez
co istnieje możliwość ścisłego doboru i u-
trzymania właściwej temperatury gazowa¬
nia oraz możliwość zastosowania automa¬
tycznego gaszenia palnika pomocniczego,
dającego początkowe zgazowanie paliwa
płynnego przy rozruchu aparatu, w chwili
osiągnięcia temperatury gazowania, a więc
ciśnienia właściwego w naczyniu termosta-

towem zapomocą urządzenia według zastrz.
10.

12. Urządzenie według zastrz, 2 — 11,
znamienne tern, że zastosowano tu baterję
termolementów połączonych w szereg, wy¬
konanych z cienkich wstęg metalowych od¬
dzielonych od siebie cienkiemi warstewka¬
mi izolacji, tak że cała baterja tworzy
zwarty pakiet, którego końce, stanowiące
poszczególne ogniwa, nie są zlutowane ze
sobą, lecz jedynie złożone na styk meta¬
liczny (bez izolacji) i następnie mocno ści¬
śnięte odpowiednim uchwytem lub banda¬
żem albo wstęgą, na zimno lub na gorąco,
tak że styk będzie zapewniony; przytern
przez zastosowanie odpowiedniej izolacji
lub wykonanie uchwytu, bandaża lub wstę¬
gi z materjału izolacyjnego unika się elek¬
trycznego zwarcia poszczególnych ogniw ze
sobą.

Kazimierz Heller.
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